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Ililziel Polski w tworzeniu nowego porządku święta

Przemówienie Wiceprezydenta KEtfti Wacława Barcikewskiego
LONDYN, 9.2. Wiceprezydent KRN ob. wynikającymi z różnic ustrojowych } go- i sposobu wyrażenia zgody na wysłanie ko- 

Waclaw Barcikowski wygłosił przez radio , spodarczych poszczególnych państw, ale ży- I misji do Indonezji.
n Londynie przemówienie na temat udzia- cie samo wsk"że właściwą drogę kompro-1 Odpowiadając na to pytanie min. Bevln 
hi Polski w pracach ONZ, w którym po- mlsu i dalszego postępu. Delcgac^p, polska ' oświadczył, że nie może się zgodzić aby 
wiedział in. in.: „Organizacja Narodów Zje- czuwa nad każdą inicjatywą członków Or- Narody Zjednoczone wtrącały się do wew- 
dnoczonych zakłada fundamenty pod wiel- ganizacji Narodów Zjednoczonych I bierze 
ki gmach braterskiego międzynarodowego najżywszy udział w jej pracach. Po boga- 
współżycia. Polska, jako jeden z najbar- tych doświadczeniach przeszłości nie chce- 
łziej pokrzywdzonych w ostatniej wojnie my powtórzyć błędów, które by mogły być 
narodów, która straciła tak wiele ze swe- źródłem nowej katastrofy. (PAP) 
p> bogactwa narodowego, której stolica j LONDYN, 9.2. Dziś o godz. 17.20 w 
znajduje się w gruzach — jest najbardziej ,'czasie brytyjskim rozpoczęło się posiedze- 
■atnteresowaiia w powstaniu takiej orga- nie Rady Bezpieczeństwa, na którym pod- 
tewcjL. Sam fakt powołania do życia ONZ jęto dalszą dyskusję w sprawie Indonezji.
■ukazuje na to, że starożytne 1 średnio- J  Przewodniczący delegacji ukraińskiej Ma- 
Wieczno sposoby rozstrzygania sporów mię- 
l ą  narodami uznane zostały za przesta-

nuiiski złożył dodatkowe oświadczenie, 
podkreślając, że interpelacja ukraińska 
skierowana jest zwłaszcza przeciwko uży-nało i zbrodnicze, żyjemy na przełomie , 

njioki. Nowe formy organizacji społecznej rtu 1114 Malajach wojsk japońskich i że 
mrzucor.e potrzebami bytu zjawiają się nie ^ e n  z faktów przytoczonych w jego po- 
iako bezcielesne idee, lecz jako realna rze- przedjńm przemówieniu nie został ztoiity 
aywUtość. Polska dzisiejsza, która zrazu- P™*latawi<rfeU W. Brytanii i Ho-
silala swoją historyczną rolę i obrała wła-
Mwą łrogę swego rozwoju, pragnie jak 
ssjgori.wej międzynarodowej wspólprae.y go 
.podamrej i polityi-znej I przez swoje sta- 
towislto w Radzie Bc7.pieczcństwa, w Ko- 
alterże Ekonomicznym i w innych komi­
tatach będzie minia wpływ nie tylko na 
•bronę Interesów własnych, ale i na udział 
w tworzeniu nowego porządku świata, o- 
gzrtego na sprawiedliwości społecznej. 
Delegacja polska będzie się domagać odbu- 
lowy przez Niemców zniszczonych i spa­
lonych miast, a przede wszystkim naszej 
■tollcy. Byłoby wielkim błędem mniemać, 
te  proces norymberski i szereg Innych pro- 
wsów przeciwko zbrodniarzom niemiec­
kim rozstrzygną sprawę walki z faszyz­
mem i agresją. Są one tylko przestrogą na 
przyszłość, że zbrodnie, popełnione nad in- 

. ii narodami, nie ujdą więcej bezkarnie, 
‘faszyzm niemiecki pozornie rozbity 1 o- 
bezwładniony, |H>zestal przyczajony w psy­
chice, w systemie gospodarczym, w oświa- 
oks w literaturze, w sztuce, w podręczni­
kach szkolnych, żyje w nadziei dotrwania 
do lepszego jutra. Zadaniem Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, do której wchodzi 
•teiś wiele państw demokratycznych, szcze­
rze oddanych sprawie pokoju, winno być 
niedopuszczenie do odrodzenia faszyzmu w 
ładnej jego postaci. Oczywiście, należy li- 
zyć się jeszcze z wieloma trudnościami,

lancUL
Manuiiski zaznaczył, że delegacja u- 

kraińska uzinaje traktat zawarty ostatnio 
w Londynie między W. Brytanią a Holan­
dią, ale zwrócił uwagę na to, że w myśl. 
ant. 108 Statutu ONZ, członkowie tej or­
ganizacji powinni stawiać obowiązki wo­
bec Karty na pierwszym miejscu.

Delegat Ukrainy zakończył swe przemó­
wienie pytaniem czy min. Bevin nie widzi

nęirznych spraw jakiegokolwiek państwa. 
Zasada ta wyrażona jest w Karcie ONZ i 
W. Brytan’a nie pragnie się jej sprzeci­
wiać. „Będzie rzeczą rozsądną — powie­
dział Bevln — zostawić rozstrzygnięcie o- 
mawlanej sprawy tym, którzy wraz z Ho­
landią pragną uczciwej konstytucji dla In­
donezji".

LONDYN. Na walnym zgromadzeniu 
ONZ uchwalono dzisiaj, by druga część 
obecnej sesji ONZ odbyła się we wrześniu 
b. roku/

Kronika dyplomatyczna
Minister spraw zagranicznych Wincenty 

Rzymowski przyjął w dniu dzisiejszym po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomocne­
go Czechosłowacji Hcireta.

* • •
Minister spraw zagranicznych Wincenty 

Rzymowski przyjął w dniu dzisiejszym w 
obecności ministra iegfugś | handlu zagra­
nicznego ambasadora ZSRR Łeblediewa.

— ..ooo-----

Wdzięczność tl\RH\
za ciury

w a r s z a w a  (p a p ), zarząd u n r r a
wyraził Rządom Polski, Włoch i Czecho­
słowacji swą wdzięczność za wspaniała 
dary, które te zniszczone wojną kraje o- 
fiarowały ze swych własnych zapasów dis 
ogólnych celów UNRRA.

Dar Polski wynosi 100.000 ton Węgla, 
25.000 ton cementu, dar Włoch 10.000 ton 
•oJl, dar Czechosłowacji 2.000 ton cukru.

-oOo-

Generalne Zgromadzenie O.N.Z.
nse za w io d ło  p o k ła d a n y ch  w n im  n a d z ie i

LONDYN, 9.2. (PAP). Premier brytyj­
ski Attlee przemawiał na pierwszym po 
wojnie uroczystym obiedzie, wydanym przez 
stowarzyszenie prasy zagranicznej w Lon­
dynie. Omawiając sprawę Generalnego ZgTo 
madzenia ONZ, premier uznał, te nie za­
wiodło ono pokładanych w nim nadziei. 
Oczywiście Istnieją różnice poglądów w

wielu ważnych sprawach i nikt nie stara, 
się tego ukrywać. Ale ONZ ma możność? 
rozpatrzenia i rozstrzygnięcia każdego spo- * 
ru w drodze pokojowej. Rząd Wielkiej Bi-y 
Łani i ze swej strony zdecydowany, jest* u- 
czynić wszystko, aby praco ONZ byłjFjaij, 
najbardziej wydajne.

Ciężka sytuacja żywnościowa świala
tem atem  ohi*ad zg ro m a d zen ia  g e n e r a ln e g o  O.N.Z.

LONDYN, 9.2. Agencja Reutera donosi, dów Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczo- ^ r., zaś Generalne Zgromadzenie odbędzie 
że minister spraw zagranicznych Wielkiej | nych, Kanady 1 Australii. • |się w niedzielę Wieczorem.
Brytanii, Bcvin, wniósł kwestię sytuacji ży- j Prezydent Truman w ostatnim przemó- ' p,-ace Generalnego Zgromadzenia za- 
wmośdowej na świecie na porządek dzienny | wienlu powiedział, że produkcja żywnością
obrad ONZ. Odbyły się przede wszystkim ; wa w Europie spadla o 25 proc. w sto- stałej siedziby ONZ, delegat francuski sprze
wstępne rozmowy przedstawicieli 5 mo­
carstw na temat znalezienia sposobu za­
radzenia sytuacji. Kwestia kryzysu żywno­
ściowego została również poruszona przez 
generalnego dyrektora UNRRA, Herberta 
Lehman a, który wystosował pilne depesze 
do generalnego sekretarza ONZ, Trygve 
Lic, .'Bywając do przedsięwzięcia w tym 
kierunku jakiejś akcji. W sprawie tej Leh­
man porozumiewał się Już z szefami rzą-

sunku do poziomu przedwojennego. Prezy­
dent Truman stwierdził, iż Ameryka przyj

ciwiał się wybraniu Nowego Jorku jako 
tymczasowej siedziby ONZ, jak również wy 
borowi stałej siedziby w Stanach Zjedr.o-j ■. j - _ MUIV»vi oirut,] RieaKioy w oianH.cn /ijeuno*

dzie z wydatną pomocą narodom europej- czonych. Przedstawiciele 9 państw sprze- 
skim i przyrzekł, że Stany Zjednoczone ciwili się projektowi komisji obrania Gieen- 
wyślą 6 milionów ton pszenicy w pierwśzej wlcł! Stanford na stałą siedzibę ONZ. Dy. 
połowie bieżącego roku. * » i a na t<wiat * * tała o^o^nn..

•‘ożyc/ka obowiązkiem narodowym
O rg a n izo w a n ie  k o m ite tó w  o b y w a te lsk ic h

We wzcjwtkieh minstnrh wojewódzkich leescństwo mu charakter dobrowolnego 
1 powiatowych rozpoczęło organizowanie obowiązku narodowego.
KontteMw Obywatelskich Pożyczki Od 
bodowy. 1

Komitety Obywatelskie reprezentować 
będą w aparacie pożyczkowym czynnik 
obywatelski i gospodarczy i składać się 
auijif z przedstawicieli partii politycznych, 
związków zawodowych I samorządu te- 
fytor.alnego. Komitety współdziałać bę­
dą z urzędami skarbowymi, ułatwiając 
nbywaiei tm subskrypcję pożyczki I pro- 
yr»d7,ić jej propagandę w terenie.

Na czele sliJecinrgo Komitetu Obywa­
telki.: "o Pożyczki Odbudowy słanie praw 
Kopodobnie prezydent Tołwiński.

Pożyczka odbudowy nie jest pożyczką 
y n n u n w ą  Zrealizowanie je j przez spo-

W Warszawie Urzędy Skarbowe rozpo­
częły już przyjmowanie przedpłat nu sub-
skrypcję.

NIEDOPUSZCZENIE RZĄDU 
HISZPAŃSKIEGO

LONDYN, 9.2. Komisja Główna ONZ 
powzięta jednomyślnie decyzję, aby przy­
jąć wniosek delegacji panam sklej o nie­
dopuszczenie rządu hiszpańskiego on człon­
ka ONZ. Delegat francuski, Rouguc* Du- 
pare I delegat radzleeki, Andrzej Gramy ko 
poparli wniosek Panamy.

PODZIELONE GLOSY 
W SPRAWIE SIEDZIBY

I LONDYN, 9.2. Na posiedzeniu Komisji 
Ogólnej ONZ postanowiono, iż komisje bę-

-ooo-

, wguuicj w,./, postanowiono, iż Komisje nę* 
' dą obradowały w niedzielę, dnia JO lutego 

-oOo-----------

P raw d a  o d y w ersji i sabo tażu
k o n fe r e n c ja  w M.SJŁ d la  p rasy  za g ra n ic zn e j

W MSZ odbyła się 7 bm. w óbeenośct szerokiego materiału dowodowego przed- 
mlnlstra spraw zagranicznych W. Rzymów stawiono zbrodniczą dzlałnlność dywersyjną 
skiego i ministra bezpieczeństwa pubUcz- j, *u.otożową band spoćmaku NSZ. Przcd-
nego St. Radkiewicza konferencja pra- stawiono również dolca nty, stwienizają- 
sowa dla dziennikarzy zagranicznych.

Na konferencji tej w obszernym refera- 
cle naświetlono wewnętrzną sytuację kraju 
Mł strony bezplemettatwm Sia podstawie

ca bezsprzeczny kontakt tych band z za­
granicą, a zwłaszcza a gen,
Kopańskim (SAP)

D elegacja  po lska
w yjeżdża do P rag i

W dniu 12 lun. wyjeżdża do Pragi Cze­
skiej delegacja Rządu Polskiego do omó­
wienia całokształtu zagadnień ws;h>1 pracy z 
Czechosłowacją.

W skłuć delegacji wchodzą: ministrów^' 
Rzymowski jako przewodniczący, Swlse 
howskl, Jędryrhowski, Kiernik I Olszewski 
oraz poseł R. P. w Pradze Wlerblowskl: 
ekspercsl naukowi * prof. L. Ia>szezy<idm I 
rektorem Goetlem nu czele; delegaci sztabo 
generalnego z gen. Mosserem, wreszcie ęhp 
perci z ministerstwa żeglugi I Handf* 
Zagr., Przemysłu, Skarbu I Komunikacji.

Poza tym z ramienia CHW PP8 ob, 8t. 
Dobrowolski. Łącznie delegueja liczy 31 o- 
soby.

*—■ OQO

W Ameryce strajki ustają
LONDYN, 9.2. (Obsł. vrł.). Z Nowego 

Jorku donoszą, że w dniu ctetsiejazym za- 
Andersein i ^ońrr.yi się tnwający od miesiąca strajk.'

I pracowników praedslęhioratw telegrafie*-' 
i  nych 1 telefonicznych
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i chłop
ESOM

(Le B«) Wyjątkowe udania wymagają 
stosowania wyjątkowych środków. Wyjąt­
kowa sytuacja, w której znajdujemy idę 
po zniszczeniu kraju przez Niemców, mo­
że być polepszona I usunięta tylko przy 
udziale wszystkich produktywnych #11 
narodu, wszystkich, tzn. robotnika, chło­
pa i pracującej inteligencji. Ale nie wszy- 
sśklc warstwy społeczeństwa w równej 
mierze biorą udział w twórczej pracy. Ja* 
ką miarą mierzyć zadanie np. kolejarzy 
i gśisnilc&w, aby znaleźć możliwość porów 
nunia a tym, co naród nałożył na chło­
pów? Od kolejarzy I górników — jak od 
wszystkich robotników — naród żądał I 
żąda dowodów największej obywatelskiej 
dyscypliny, najbardziej wymownych do­
wodów patriotyzmu i uświadomienia — 
}.» pracy w najcięższych warunkach o- 
bicktywnych przy minimum korzyści In­
dywidualnych, bo rezygnacji z części rów­
nowartości pracy, właśnie tej części, któ­
ra wyraża się W 6rsrwtt**j pro­
duktów rolnych I wystarczającej prze­
mysłowych.

Górnik I kolejarz zrozumieli, iż polep­
szenie ich i całego narodu dobrobytu za­
leży od inwestycji, poczynionych w od 
I-udowie. Górnicy i kolejarze zainwesto­
wał na kos.iyśi' odbudowy w podstawo- 
wych gałęziach gospodarki narodowej, 
kopalniach węgla i w transporcie, ol­
brzymią pracę — tak jak na innych od­
cinkach robotnicy przemysłowi, portowi 
I organizatorzy pracy, urzędnicy — ob- 
i-ią.Wijąc długiem współgospodarza odbu­
dowującego się domu, chłopa.

Górnik wywiązuje się wspanlnle ze 
swojego zadania, zaopatruje ludność w 
opał, a przemysł w energię, otworzy! i 
rozszerza możliwości wymiany handlo­
wej z zagranicą przez 'dostarczenie naj­
lepszej waluty, cennego I poszukiwanego 
surowca. Kopalnie węgla stały się dzięki 
niemu pierwszą aktywną pozycją naszej 
gospodarki narodowej, która razem z 
transportem Inaugurował**, rozmach re­
konstrukcji kraju.

Kolejarz stanął do pracy na zburzo­
nych liniach, ze zdewastowanym taborem, 
ze zniszczonymi zabudowaniami i insto- 
hicjuml stacyjnymi, stanął do pracy z 
fragmentami materiałów i środków. W 
krótkim czasie przezwyciężył on brak ta­
boru, dezorganizację, sprawił się zasad-

Dcesu w Norymberdz
U c i e c z k a  H<e s s a

w świetle rozmowy zbrodiniczej dwójki ■
w P a ł a n o  Y e n e z ia

NORYMBERGA, 9.2. Na posiedzeniu Try 
bunału w Norymberdze zostało ujawnione, 
że Mussolini interesował się bardzo lotem 
Hessa do Anglii. Prokurator brytyjski zło­
żył Trybunałowi jako dowód rzeczowy ofi­
cjalny stenogram rozmowy pomiędzy Rib- 
oentropera a Mussolinim, Rozmowa ta mia­
ła miejsce w Palazzo Venezia w Rzymie 
13 maja 1941 r. w obecności dr Ciano, ów­
czesnego włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

REAKCJA HITLERA 
Dokument' stwierdza, że Ribbentrop o-

3trukcje, by starał się uzyskać od Turcji 
pozwolenie na potajemny przewóz broni do 
Iraku przez terytorium tureckie. Gdyby 
udało się dostarczyć dużo broni do Iraku, 
można byłoby przesłać tam drogą lotni*

j najmniej wiązać się samemu. Czy ! kie^
: Francja przyjmie udział na szerszą skal(
] w akcji przeciwko Wielkiej Brytanii, pa 
| zostaje nadal niezdecydowane. MussollĄ 
| zaznaczył, że Francja, która mogłaby od-.

czą wojska, które mogłyby być zużytko- j dać dcTdyspozycji osi szereg ważnych baz,
wane przeciwko Brytyjczykom 1 mogłyby 
zaatakować Egipt ze wschodu. Duce zgo­
dził się z tym, że trzeba stworzyć nowy 
front przeciwko Wielkiej Brytaniir

KONCESJE DARLANA 
Mussolini zapytał, co Francja otrzyma­

ła od Niemiec w zamian za koncesje po­
świadczył Mussolir.iemu, jakoby Hitler był czy!ffone przez Darlana. Ribbentrop odpo- 
całkowicie zaskoczony posunięciem Hessa,
1 że był to krok obłędny. Hess od dłuż­
szego czasu cierpiał na dolegliwości

su-
l

na dolegliwości żół­
ciowe 1 dostał się w ręce lekarzy-znacho- 
rów t hypnotyzerów, którzy dopuścili do te­
go, że stan jego pogorszył się. Od tygodni 
Hess w tajemnicy uczył się latać na sa­
molocie typu Messorschmidt. Ribbentrop 
dodał, że Hess z sympatią odnosił 3ię do 
Anglii i powziął myśl zużytkowania kół fa­
szystowskich w Anglii w celu wymanewro­
wania jej z wojny. Wytłumaczył on to 
wszyst-.o w długim i niejasnym Uście do 
Hitlera. Według słów Rlbbentropa. Hitler 
był głęboko poruszony tymi wypadkami i 
zajął wobec Hessa stanowisko bardzo 
rowe. Pozbawił go natychmiast rangi 
oświadczył, że kazałby go rozstrzelać, gdy­
by wrócił do Niemiec.

ZDANIE MUSKOUNTGGO 
Mussolini zgodził się z poglądem, że 

Hess nie jest zdrajcą i że z politycznego 
punktu widzenia nie należy przywiązywać 
zbyt wielkiego znaczenia do jego kroku. W 
sprawozdaniu mówi się dalej, że Brytyjczy­
cy zapewne zużytkują ten wypadek w ce­
lach propagandowych i będą twierdzUi, ii 
fakt ten świadczy o wewnętrznym rozła­
mie w partii hitlerowskiej oraz o ciężkiej 
sytuacji, w" jakiej znajduje się Rzesza. To 
też w razie potrzeby Hitler zastosuje e- 
nergiezną kontrpropagandę oraz zbierze 
P.eichslag w celu wyjaśnienia całej sytua­
cji.

PLANY PRZENIESIENIA WOJNY 
DO IRAKIJ

Następnie Ribbentrop i Mussolini przy­
stąpili do omawiania ogólnej sytuacji wo­
jennej. Ribbentrop oświadczył, że Papen1

wiedział, że koszty okupacji Francji zosta­
ły zmniejszone o czwartą część oraz po­
czyniono pewne ustępstwa, dotyczące linU 
demarkacyjnej. Ribbentrop dał również do 
zrozumienia Darlanowi, Ze o ile Francja 
przyczyni się do ułatwienia prowadzenia 
wojny z Wielką Brytanią, to stanowisko 
takie zostanie przyjęte pod uwagę w chwili 
podpisywania traktatu pokojowego.

„SZCZWANY LIS*4
Ribbentrop powiedział, że jego zdaniem 

Petain jest „szczwanym lisem", któremu

zawsze zbliżała się bardziej do osi po jej 
zwycięstwach. Jednakże jak tylko przez 
dłuższy czas nie ma nowych sukcesów, 
Francja przechyla się na stronę Wielidej 
BrytanU i Stanów Zjednoczonych.

HISZPAŃSKIE OBIETNICE 
Mussolini poruszył również sprawę IH- 

szp&nU i powiedział, że Serano Sur.er, ów­
czesny hiszpański minister spraw zagrani­
cznych, oświadczył w swoim czasie, Iż Hi­
szpania przystąpi do wojr.y po zbiorach 
roku 1941. Jednakże Mussolini orzekł, U 
jest to bardzo wątpliwe. Ribbentrop od­
powiedział na to, że Franco niestety poza 
stawił oś na łodzią Gdyby Franco przy 
stąpił do wojny, Gibraltar nie byłby dzłi 
slaj w ręku Brytyjczyków — oznajmił Rit* 
ben trop. Pod koniec rozmowy Mussolini 
dodał, że Włochy znajdują się w kontakcll 
z fakirem Ipi, wodzem powstańczym w I ł  
dlach wschodnich, i zapewne uda Impamięć nie dopisuje w chwUach, kiedy mu 

to odpowiada. Ale Hitler pragnie uzyskać skłonić go do przedsięwzięcia pewnej ak 
od Francji jak najwięcej koncesji, a Jak, w interesach osi. (PAP)

a
-ooo-

Sprawa traktatów pokojowych
i k o lo n ii w łoskich

O św iad czen ie
WASZYNGTON (Obsł. wł.). — Reuter 

donosi z Waszyngtonu, że na wczorajszej 
konferencji prasowej wygłosił przemówie­
nie amerykański sekretarz staniu Bym es,

I w którym skreślił on stosunek Stanów 
j Zjednoczonych do sprawy traktatów poko- 
; jowych. Bym es oświadczył, że według nie- 
j go można oczekiwać zawarcia traktatów 
j pokojowych z Niemcami i Japonią najda­
lej w ciągu 18 miesięcy. Prace wstępne 
nad tymi traktatami będą się mogły roz­
począć po zawarciu traktatów z byłymi 
państwami wasalnymi osi na Bałkanach.

Następnie Byraes omówił plan amery­
kański, dotyczący kolonii włosldch. Plan 
ten przewiduje oddanie Trypollsu, Cyre-

m in istn i Byrnraa
auspicjami ONZ. Zarząd powierniczy sprA 
wowany byłby przez mlędzynarodoweg#> 
administratora i Komisją Doradczą w dąs 
gu 10 lat, po upływie których wymieniona 
kolonie otrzymałyby niepodległość.

został wezwany do Niemiec i otrzymai tn -! natki, Erytrei i Somali w powiernictwo pod
pOo-niczo z natężonym ruchem pasażerskim i

d.»i p iSTC*o i3 m ] d o r a  L e lu iianaprzemysłu. Każdy dzieu wiedzie ku lep-1̂ + *_T „
szemu w kolejnictwie, każdy dzień przy* L d o  s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  O .  IN. A. 
nosi wzrost Ilości odremontowanego łn- j!j LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- jdziałających pomocy, żeby zwiększyły ilość 
boru, wzrost sprawności organizacji,.^ że generalny dyrektor UNRRA Her-j wysyłanych produktów i materiałów, oraz 
wzrost zdolności przelotowej linii I sta- fcjbcrt M m !m  zwrócił się z pismem do se- jby zaapelowało do państw,

„R A D I O S P R Z Ę T -- 
S*. KrzytewsM

Lublin, Lubartowska 8. TeL 10-10 
Poleca odbiorniki sieciowe 1 ba­

teryjne, lampy radiowo oraa
drobny sprzęt radiowy_______̂

eyj.
Górnik 1 kolejarz wypełniają 109 proc. 

i więcej planu pracy i obowiązków, chłop 
wypełnił dotychczas zaledwie 40 proc. A 
od chłopa naród nic żąda tego, czego żą­
dają od chłopów w innych, mniej znisz­
czonych państwach, juk np. we Francji 
lub Czechosłowacji, gdzie rolnik ule ma 
prawa * przedaży na wolnym rynku i mu­
si wszjslko oddać do państwowego po­
działu dla wszystkich.

Od chłopa nie wymaga się zapluty dla 
górnika, kolejarza, robotnika przemysło­
wego za Ich gigantyczny wysiłek — lecz 
tylko umożliwienia Im wytrwania aż do 
chwili, gdy odremontowana gospodarka 
bodzie mogła Ich wynagrodzić bez slo- 
s. •• aulo wyjątkowych środków, bez

|  krotarza generalnego ONZ Trygve Lic, w ; lana jest .pomoc, ażeby użytkowały swe 
Sn którym pre Generalne ‘Zgromadzenie, by i zapasy w sposób jak najbardziej oszczęd- 

zwróciło się z wezwaniem do państw li­ że cho-

T e r rc r  w Pcrlsioalfi

i ny. Dyrektor Dehman zaznaczył,
■ cl aż państwa udzielające pomocy dotych-

LIZBONA, 9.2. (Obsł. wł.). — Rząd por­
tugalski prowadzi zaciekłą walkę z wszel­
kimi przejawami ruchu demokratycznego 
w kraju. Wczoraj zamknięto w Lizbonie 
główną siedzibę organizacji demokratycz­
nych. Oddzńały prowincjonalne tej organi­
zacji zostały zlikwidowane przed dwoma 
tygodniami.

czas nie były w stanie zaradzić w dosta­
tecznym stopniu brakowi zboża i tłuszczów 
w państwach potrzebujących pomocy, to 
jednak rządy Australii, Kanady, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych poświęca­
ją zagadnieniu temu -wiele uwagi.

Zaginęła dziewczynka lat 12.
Wyszła ■ domu 21 stycznia 1 nie  
Wróciła do dnia dzisiejszego. Ubrana 
w kaptur ciemny, pnlto ciemne w pa­
ski 1 bufy oficerki czarne. Wysoka 

blondynka, szczupła i mizerna. 
Matka zrozpaczona prosi ludzi do­
brych, by jej noinogli w odnalezie­

nia dziecko za wysoką nagrodą.
Proszą nadsyłać wiadomość 

Krasnystaw, nl. Tarnowa 9.
L. Łukosiewlez. r«i

BroRimce śpiewają Lublinowi
W niedzielę 10 lutego o godz. 15-cJ

odbędzie się w kościele św. Michała 
na Bronowicach

WIELKI KONCERT
A U D Y C J A  K O L Ę D

Osobliwością koncertu, [es! wjSłąfleaU 
chórów T-wa śpiew

Firm a Bracia RAKOW SCY
Lublin, S taszica  2, tcL 22-42

poleca
R ury S tu d zien n e 584

„E C II 11“ I lułsisco-
świadeseń rzeczowych. A!c do tego sianu 
rzeczy dojdziemy dopiero wtedy, gdy p 
wszyscy w równej mierze przyczynią się Sj 1 |inrallR!r'cęe w {'oięczeniu z iirMaslrą
do niego. Robotnik przez wydajność swo- jj < symtoniczuą
jej pracy, •  chłop przez świadczenia rze- 
c m i

Dobrowolno ollery/ przeznaczone 
i ILI ciekę pnrnSinlną.

B ib lio tek a
SZKOŁY UMUZYKALNIENIA
Emma Atlbcrg — Wybór łatwych utworów 
klasycznych dla początkujących planistów. 
30 nlwnrów Bacha, Uacndia, Hamana I In.
zo wslępcm hisiorycznyra I technicznym. 

Cena (Ł 120. -

SP0ŁDZ1ELM1A WYDAWNICZA 
„CZYTELNIK*

Do nabycia w a wszystkich księgarniach.
____________  534

Państw ow a Fabryka P rzetw orów  C hem icznych

.B  E  N  G  A  L “n
Lublin, ul. Lubartowska SOb. T e lc fm  Ssi-TI

I* • I r c s i
muchołapki, pastę do obuwia, podłóg 
•ras Inne artykuły chemiczne 586
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■M w  ¥WY n om n ik  ku czci Tadeusza Kościuszki

v  £  Br-.*r.eg-r r ^ r Ł r ^ ^ a a a i m ^ ]

W każdym powiecie powstanie „Wiesia Kościuszkowska"
P  lutego ;n'„'u '_ '0 lat od daty uroclzo- 

Bohatora Narodowego Tadeusza ICo- 
Caly kraj przygotowuje się do 

tych obchodów tej wielkiej rocani-
f c TowarEyst./o gniazd rodzinnych dla 

*t (zwano Towarzystwo Gniazd Siero- 
l), pracujące od lat 40 w kierunku re- 

tormy wychowania sierot, już w r. 1918 
wystąpiło a okazji 100-ej rocznicy śmierci 
Tadtusza Kościuszki t  projektem stwo­
rzenia żywego (pomnika, który by utrwa­
lił na zawsze w narodzie pamięć 1 imię 
bohatera.

Z inicjatywy Tow. Gniazd Sierocych w 
1926 r. zawiązane zostało Tow. Wiosek 
Kościuszkowskich. Prezesem został Wl. 
St. Reymont. Zadaniem Towarzystwa było 
tworzenie po powlataoh wzorowych gospo­
darstw (jako gniazd rodzinnych dla sie­
rot), powiązanych w Wioski Sieroce. W 
gospdll&natwach tych miało się wychowy­
wać w rodzinnej atmosferze po kilkoro 
sierot. Brak jednak wówczas środków fi­
nansowych nie pozwolił rozwinąć aię tej 
pięknej idei/^ctóra teraz dopiero przybie­
ra realne kształty.

W 200-ną rocznicę urodzin wielkiego Bo­
hatera Narodowego, Tow. Wiosek Ko­
ściuszkowskich zostało reaktywowane ja­
ko instytucja wyższej użyteczności pu­
blicznej i wysuwa projekt, aby możliwie 
w każdym powiecie powstała Wioska Ko­
ściuszkowska siłami społeczeństwa jako 
żywy pomnik.

Najwyższe władze państwowe docenia- 
; jąc znaczenie i wagę programu TWK w 
rozwiązaniu problemu sierocego 1 podnie­
sienia kultury wsi, popierają w całej peł­
ni wysiłki inicjatora, obecnego prezesa 
Tow. Wlowk Kościuszkowskich, oh. Kazi­
mierza Jeżewskiego i jego współpracowni­
ków. TWK ma za sobą również poparcie 
Ministra Rolnictwa i Reform Roln., który 
udzielił Towarzystwu wszelkich ułatwień 
w kierunku znalezienia odpowiednich o- 
Mektów rolnych na Pomorzu, Mazurach 
1 nwĘdą-nku Dolnym, gdzie w bieżącym ro­
ku — Jubileuszowym roku Kościuezkow- 
skliir — powstaną p' erwsze wzorowe wio­
ski sieroce.

Delegacja Tow. Gniazd Sierocych była 
•statnio przyjęta przez wiceprezydenta 
KRN oh. Szwalbego, Premiera ob. Osóbkę- 
Morawskiego i wicepremiera Mikołajczyka 

w t*b. tygodniu wyjechała na Odzyskane 
Ulemie w celu wyszukania odpowiednich 
obiektów pod wioski

Idea Wiosek Sierocych, będących naj­
wspanialszym, bo żywym pomnikiem ku 
czci wielkiego bojownika o prawa ludu 
polskiego, cieszy się również zrozumie­
niem i poparciem w Ameryce wśród wie­
lomilionowej rzeszy naszych rodaków.

W końcu stycznia br. bawiła w Warsza­
wie delegacja Polonii Amerykańskiej, któ-

karskl 1 ilustracyjny o Wioskach Siero­
cych 1 Tadeuszu Kościuszce, by zaspokoić 
ciekawość szerokich rzęsa naszego Wy­
chodźstwa.

Idea Wiosek Sierocych — żywego pom­
nika ku ozol Bohatera Narodowego — 
przybierająca realne kształty po wielu la­
tach przygotowania w 200-ną rocznicę u-

ra żywo interesowała się „Kalendarzem I rodzin Tadeusza Kościuszki, jest jednym z 
Warszawy", wydanym staraniem Tow. | najbardziej konkretnych 1 pozytywnych 
Gniazd Sierocych 1 nabyła kilka tysięcy sposobów wyrażenia wdzięczności przez
tego wydawnictwa o Warszawie, zawiera­
jącego obfity i ciekawy materiał dzień id­ * i

eały naród jednemu z największych jego 
synów.

M ydło „ J A W A 4 I „ P L O N "
Doskonałej jak< i  i Do nabycia w każdym sklepia

L ubelsk iej Fabryki Mydła. LUBLIN, P r z e m y s ł o w a  5
P rzed staw iciel: L itw iński, Lubartow ska 8
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Repatriacja ze Wschodu w lutym .
Polska Delegacja do Spraw RepairiacyJ- | Brześciu. Trans poi y repatriantów z Z1S1R1R 

nych w Moakwie ustaliła plan repatriacji udadzą eię do Starogardu przez Waroza- 
Polaków ze Wschodu w ciągu miesiąca lu- i w9- Najwięcej transportów przybędaie a 
tego. Z Utwy przybędzie w tym czasie 28 ZSRR- Jedenaście transportów skierowano 
transportów, które w drodze do Słupska Izofltanle *» P^ładunku w Kowlu przez
przeładowane będą w Insterburgu. Dziesięć | WUtp. i Poznań do Sta-

, , i rogardu, 40 zaś przez Przemyśl 1 Katorwi-tranaporlów z Białorusi przeładowanych1 , ,1 K J . ce, jako punkt przeładunkowy uda się na
zostanie w Brzeetawlcy, a 26 dalszych 6iąsk (PAP)

1 K R A J l

-------------- --

Prace K adj Książki

PODPISANIE .KOLEJOWEJ I V, O WY 
TRANZYTOWEJ

W dniu 20 stycznia br. została podpi­
sana w Budapeszcie umowa, regulująca 
tranzyt pociągów repatriacyjnych z Jugo­
sławii. Z ramienia Dyrekcji kolei węgier­
skich umowę podpisał dr Nanasay, zaś z 
ramienia MSZ radca ministerialny ob. mgr 
Kocznur Bolesław.

UZNANIE
POLSKIEGO NARODOWEGO KOŚCIOŁA 

KATOLICKIEGO
Ministerstwo Administracji Publicznej u- 

znaio na zasadzie art. -116 Konstytucji * 
17 marca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr 44, poi 
276) Polski Narodowy Kościół Katolicki za 
publlczno-prawny związek religijny. Stosu­
nek Państwa do Polskiego Narodowego Ko­
ścioła Katolickiego określony zostanie w 
drodze osobnej ustawy.

SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE 
DLA MILICJANTÓW

Z inicjatywy Komendy Miasta Milicji 
Obywatelskiej i przy wydatnej pomocy Mi­
nisterstwa Oświaty, Kuratorium Warszaw­
skiego oraz Wydziału Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego, na terenie Warszawy 
powstały dla milicjantów trzy szkoły do­
kształca ce w zakresie szkoły powszech­
nej.

LUDNOŚĆ SUWALSZCZYZNY 
DOMAGA SIĘ USUNIĘCIA NIEMCÓW

Na ręce premiera ob. Osóbki-Morawskie­
go wpłynęła rezoulcja uchwalona na zwo­
łanym przez PPS zgromadzeniu ludności 
m. Suwałki, domagająca się całkowitego 
usunięcia Niemców z ziem polskich.

POWRÓT MINISTRA DR KIERNIKA 
Z LONDYNU

W dniu 7 bm. minister administracji 
publicznej dr Władysław Klerrtk powrócił 
c Londynu 1 objął urzędowanie.

Wraz ■ ministrem dr Kiemikiem, który 
powrócił wczoraj z Londynu, przybyła część

Istniejąca przy Minia tors Lwie Oświaty, ceTu należałoby stworzyć środek rejestrują-! delegacji polskiej na Zgromadzenie Orga- 
Rada Książki rozpatrywała w dn. 2 lute-1 cy zamierzenia wydawnicze celem ochron- niEa°ii Narodów Zjednoczonych w osobach r 
go w zespole fachowców doniosłe zagad-; praw autorów i wydawców do pewmyci. ''złontfa Prezydium KRN prof. Barci ko w-

skiego i b. ministra — posła do KRN Stan.nlenie planu wydawniczego 1 produkcji 
książki. Przewodniczący Komisji prof. J. 
Muazewski w zagajeniu zakomunikował o- 
becnym o przyjęciu przez Radę Ministrów 
w dn. 31 stycznia projektu U3tawy biblio­
tecznej, realizującej postulat upowszech­
nienia czytelnictwa, o który koła biblio­
teczne i oświatowe walczyły 25 lat.

Zapoznawszy zebranych z wytycznymi 
planów wydawniczych, przedstawionych 
Radzie Książki przez poszczególne firmy
i instytucje wydawnicze, ob. Dąbrowska 
wezwała do stworzenia ośrodka wydawni­
czego, który nie krępując swobodnej ini­
cjatywy wydawniczej, pozwoliłby na użyci 
nienie jej z potrzebami zorganizowanego 
czytelnictwa, na gruncie sieci bibliotek pu­
blicznych. Pozwoliłoby to uniknąć dublo­
wania inicjatyw wydawniczych, rozpiasza- 
nla wysiłku i marnotrawienia środków i ! 
energii, zwłaszcza z uwagi na w arunki I 
rynku papierniczego i drukarstwa. W tym

pomysłów wydawniczych. Osieckiego. Reszta członków delegacji wra- 
Po obszernej dyskusji powołano Łrzyo- ca w tych dniach do Polski, 

sobową Komisję dla kontynuowania tych
prac, które są pierwszą w Polsce próbą u- 800-000 ZŁ NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
porządkowania stosunków wydawniczych w ramach akcji pomooy Warszawie 
drogą ewobodnej współpracy wszystkich Łódzki Komitet Odbudowy Warszawy wpła 
czynników zainteresowanych* w produkcji; cli na Fundusz Odbudowy Stolicy kwotę 
książki. | zł 609.000. (PAP)

UWAGAMI T rzeci o d czy t dr. A. W ojtk ow sk iego
a cyklu

„Cechy Charakterystyczne Kultury Polskiej"
udbętlziu się w niedzielę dnia 10 lutep n gadzinie 18-lej 

w sali nr. 33 {lawy pawilon II pięiru] K. U. L.
Aleje Racławickie 14. 343

Literatura ZSIUi
w o k r e s i e  wofesisaym

Pomimo niezwykle ciężkich warunków 
wojennych rosyjska literatura i sztuka nie 
Ustała w pracy twórczej i wydała szereg 
Wybitnych dzieł, których krótki przegląd 
podajemy.

Przede wszystkim więc wspomnieć na­
leży o trzech wielkich dziełach historycz­
nych rozpoczętych jeszcze przed wojną. Są 
to powieści historyczne: „Jcmlcllan I*uge- 
czow" Szyszkowa i „Port-Artur" Stepa- 
aowa oraz «x' ika teatralna znakomitego 
śutora Aleksego Tołstoja „Iwan Groźny", 
fcńżnę okresy rosyjskiej historii i różne 
Wpekty charakteru narodowego przedsta­
wiają te prace.

Burzliwy, nie mogący się pogodzić z nie 
((Rolnictwem rewolucyjny obraz ludu wysie­
l i  ku aam z powieści Szyszkowa. Maluje 
bu pierwsze powstania chłopskie, heroizm 
przywódców, ldeowość szeregowych. I cho­
ciaż powstanie to zdławione zostało żelaz­
ną ręką carskiego reżimu, Jednakże l<v 
gendó o pierwszym bojowniku za wolność 
ludu nie minęła bez echa w dalszej histo­
rii Rosji.

Geniusz pań3twowotwórazy, rozum po­
lityczny l dążenie do stworzenia potężnego 
mocarstwa zobrazowane są w osobie Iwa- 
*“ ■ Sztuka Tołstoja dąży do re­

habilitacji tej potężnej, oryginalnej posta­
ci, której surowy patos traktowany był do­
tychczas jako bezmyślne okrucieństwo.

Naród rosyjski jest bohaterem epopei 
„Port-Artura", "tej powieści o dużych walo­
rach miiitarysty . ych.

Odpowiednią perspektywa historyczna 
była dotychczas warunkiem prawidłowego 
odzwierciedlenia epoki.' W obecnej chwili 
dziejowej, gdy narody same tworzą swo­
ją historię, literatura nie chce odkładać 
r.a później swej syntezy artystycznej. Ni­
gdy sztuka nie miała przed sobą tak trud­
nego zadania I Dążenie do uchwycenia na 
gorąco przeżyć tak niedawno minionych 
dni, widoczne jest zarówno w naszej lite- 
turze, Jak i w literaturze narodów Związ­
ku Radzieckiego. Do liczby twórców chwy­
tających życie na gorącym uczynku należy 
szereg utalentowanych młodych poetów 
ZSRR. Mamy więc poematy „Wasyli Ter- 
k'n“ Aleksandra Twardowskiego, „Sztan- 

: ‘lar brygady" młodego birłorusklego poe- 
j ty Arkadiusza Kuieszowa, piosenki i wier- 
I sze Aleksego Surkowa. Utwory te szły w 
! jednym szeregu z wojskiem, są to wier- 
' sze-żołnierze, które walczyły razem z Ar- 
1 mią Czerwoną. Aktualność nie obniżyła 
ich wartości literackiej, dodała Im tylko

siły poetyckiej. Bohater Twardowskiego, to  
zwykły szeregowy żołnierz, łączący w so­
bie wszystkie jego cechy, zarówno wlsiel- | 
czy humor żołnierski. Jak 1 wesołą odwagę 1 
nieświadomego bohaterstwa.

„Sztandar brygady" posiada prostotę, 
poetycką czystość i ten patos, który wy- 
daj8 się naiwnym, a pełen jest mądrości 
prawdziwego idealizmu.

Piosenki 1 wiersze Surkowa — to wy­
razy gniewu 1 miłości. Poezja Surkowa jest 

I namiętna i bojowa. „Nam w losie przypadł 
j trudny wiek, urodzin naszych daty — że- 
! Iazem wypalone".
! Premie im. Stalina uzyskały powieści ' 
Borysa Gorbatowa „Nieujarzmleni" oraz 
Konstantego Simonowa „Dni 1 noce" — j 

| obie tłumaczone na polski język. O ile pierw 
! szą z nich charakteryzuje namiętność pu- 
| bllcysty, intonacja subiektywno-liryczna, o 1 
1 tyle tak dobrze znana już u nas powieść j 
| „Dni i noce" jest czysto obiektywną epo- ; 
i poą obrazującą wielką panoramę bitwy o '
1 Stalingrad. Obie te powieści poruszają te- '
I maty, które pasjonująco interesowały cały 
! świat. „Nieujarzmleni" opisują naród so- i 
wiecki buntujący się pod Jarzmem okupa- 1 
cji niemieckiej, zaś „Dni i noce" — wal-! 

i  kę Armii Czerwonej w momencie przeło- i 
mowym wojny.

Wyrazem pragnienia powrotu do ludz- ! 
kich stosunków pomiędzy człowiekiem a ' 
człowiekiem, do sfery miłości 1 rodziny, Jest 
powieść Wand/ Wasilewskiej „Poprostu ,

miłość", która również ukazała się w pol­
skim wydaniu.

Nagrodzona premią lm. Stalina pełns 
przygód powieść Kawerina „Dwaj kapita­
nowie" Jest książką dla młodzieży.

Powracając do poezji, tragiczny poemat 
Pawia Antokolsklego pt, „Syn", poświę­
cony pamięci Włodzimierza Antokolsklego, 
młodego porucznika, który padł na polu 
chwały, wyraża bezbrzeżną rozpacz ojca, 
którą poeta potrafił przesublimować na 
opętanie walką. Dalej talent ukraińskiego 
poety Leonida Pierwomajsklego maluje 
nam mocny i barwny obraz pięknej Ukrai­
ny wałczącej o swą niepodległość. Aleksan­
der Pr okol je w, uczestnik walk o Leningrad, 
otrzymał również nagrodę im. Stalina za 
wiersze o rodzinnym mieście; wiersze tego 
poety, malujące sielankowość jego ojczyz­
ny w momentach wojny i grozy, były o- 
siągnlęclem odważnym 1 oryginajinym. 
Wspomnieć jeszcze należy o uzbekskim 
poecie Hafurze Hulania, który śmiało łą­
czy pradawne narodowe tradycje z naj­
nowszymi pod względem formy osiągnię­
ciami literackimi.

Nie należy również przemilczać pracy 
M. Łozińskiego, który przetłumaczył w o- 
kręsie wojennym „Boską komedię" Dan­
tego.

Wreszcie znany polityczny satyryk i pam 
flecista S. Marszak stworzył oryginalną 1 
prześliczną baśń sceniczną „Dwanaście mie­
sięcy" opartą na motywach ludowych ba­
jek słowiańskich, jj.
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Zagadnień Społecznych
i Gospodarczych Wsi

w y k szta łc i zastęp  d z ia ła czy  i  sp o łeczn ik ó w
Piny Katolickim Uniwersytecie Lubel­

skim istnieje Studium Zagadnień Społccz- 
__ nych i Gospodarczych Wsi. O celach i za­

daniach Studium, oraz Jego potrzebach tak 
opowiada dyrektor Studium, prof. dr Cze­
sław Skrzeszewski:

— Badania naukowe z zakresu zagad­
nień społecznych i gospodarczych wsi, 84 
w Europie zjawiskiem zupełnie Świeżym. 
W Polsce zapoczątkował Je przed wojna 
śp. prof. Władysław Grabski; w Rosji, je­
szcze w dobie przedrewolucyjnej, rozpoczął 
badania pro*. Cza Janów. Zagadnienia te zaj 
inują poczesne miejsce w Ameryce, gdzie 
przy wielu uniwersytetach istnieją specjal­
ne wydziały. Kasze Studium jest pierwsze 
« Polsce 1 jedno z pierwszych w Euro- 
nie.

WYSZKOLENIE DZIAŁACZY
Ceiem Studium jest z jednej strony za­

poznanie z potrzebami społecznymi i go­
spodarczymi wsi pracowników państwo­
wych, samorządowych i spółdzielczych, 
pracujących it* wsi, lub dla wsi, z drugiej 
zaś — przeszkolenie naukowe działaczy 
wiejskich, społecznych i spółdzielczych, nie 
mających dostatecznego wykształcenia.

Powyższy cel realizuje Studium przez 
dopuszczenie istnienia dwojakiego rodzaju 
słuchaczy: zwyczajnych, tj. takich, którzy 
na ją przygotowanie maturalne, czy rów­
norzędne a maturą, oraz słuchaczy wol- 
n>c£ lub nadzwyczajnych, którzy aą przyj 
mowani bsa odpowiedniego cenzusu. Ci o- 
statni, na podstawie postępów w pracy l 
przygotowania umysłowego, mogą zostać 
zaliczeni w poczet słuchaczy zwyczajnych, 
eo teat zgodne z ogólnym kierunkiem de­
mokratyzacji nauczania i otwiera dostęp 
dla młodzieży wiejskiej, która nie mogła 
zdobyć cenzusu szkolnego.

Stadium istnieje dopiero pierwszy rok. 
Zostało ono zatwierdzone przez Minister­
stwo Oświaty. Program nauk obejmuje 
dwa lata, 4 projektowane Jest rozszerzenie 
kursu na lat bzy, co zapewniłoby pełny 
charakter akademicki uczelni 1 słuchacze 
uzyskiwaliby tytuł magistra.

W ramach obecnych po ukończeniu Stu­
dium i złożeniu egzaminów, słuchacze zwy­
czajni o ile posiadają niższy akademicki 
stopień naukowy otrzymują dyplom, o He 
zaś nie posiadają tego stopnia — otrzymu­
ją świadectwo ukończenia, świadectwo ta­
kie uprawnia do zajmowania stanowisk I-ej 
kategorii w służbie państwowej.

SŁUCHACZE STUDIUM

się obecnie do nauki, młodzież bardzo u- 
boga, której powinnoby się przyjść z dale­
ko idącą pomocą.
BRAK SUBSYDIÓW I PODRĘCZNIKÓW

— Czy Studium korzysta z jakichś sub­
sydiów?

— Ani z państwowych, ani samorządo­
wych subsydiów Studium nie korzysta, a 
potrzeby mamy olbrzymie. Przeżywamy o- 
kres najtrudniejszy, organizacyjny. Zakła­
damy bibliotekę o charakterze b. specjal­
nym i otrzymaliśmy od ministra oświaty 
obietnicę pomocy. Lecz zebranie odpowie­
dniego księgozbioru napotyka na wielkie 
trudność'.

Jedna i, największych bolączek, to brak 
papieru na wydawanie skryptów, nie mó­
wiąc już o podręcznikach. Gdybyśmy mo­
gli wydawać skrypty w dostatecznej ilości,

przy Studium powstałby kurs koresponden­
cyjny dla tych wszystkich, co pragną się 
kształcić, lecz warunki nie pozwalają im 
na pobyt w mieście. Mamy mnóstwo zgło­
szeń tego rodzaju, niestety brak papieru 
na skrypty podcina pracę.

— Kto wykłada w Studium?
— Cały szereg profesorów U.M.C.S., 

K.U.L., Państw. Instytutu Nauk Gospod. 
Wiejskiego w Puławach, oraz fachowcy 
społeczni i spółdzielczy. Studium jest obsa­
dzone siłami pierwszorzędnymi i. daje peł­
ną gwarancję wyszkolenia tak niezbędne­
go dziś zastępu młodych fachowców do 
pracy na wsi. Lecz pragnęlibyśmy widzieć 
pomoc dla tej młodzieży w jmię ideałów 
i haseł, w imię dobra wsi polskiej, w imię 
tego jutra, które ma być lepsze od wczo­
raj.

P o d zięk o w an ie
Zarząd Bratniej Pomocy Kat. Uniwersy­

tetu Lubelskiego nadesłał do Redakcji „Ga­
zety Lubelskiej“ następujące pismo:

„W związku z poruszoną na łaniach „Ga­
zety Lubelskiej" ciężką sytuacją naszej sto­
łówki, wpłynął od ob. J. .1. hojny dar w 
postaci 10 tys. złotych.

Dziękując zarówno Szanownemu Ofiaro­
dawcy, Jak 1 Redakcji „Gazety Lubelskiej", 
która bierze żywy udział we wszystkich 
troskach życia studenckiego, komunikuje­
my, że suma ta została przeznaczona cał­
kowicie dla tych najuboższych kolegów i

koleżanek, którzy nic są w możności pła­
cić, a których jest niestety tak wiele".

Z poważaniem
Zarząd Br. Poro. Stud. K.U.L.

Spółdzielnia Zegarmistrzowska
„Spófnota Pracy”

Lublin. krakowskle-Przadm. 23.
Telelnn 36-09 

Przyjmu|e roboty
zegarmistrzowskie I jubilerskie $

- .............. "ł

W yk ład
pruł. dr. SI. Zismecycp

W ramach Powszechnych Wykładów U- 
ntwereyteeicich UMCS, odbędzie się w dniu 
dzisiejszym wyikład prof. dra Stanisława 
Ki Wileckiego, Kierownika Katedry Fizyki 
Doświadczalnej przy UMCS, pt.: „Struk­
tura i ogólna energetyka atomu'1. Ze wzglę 
du ma eksperymenty, wykład odbędzie się 
w Auli Uniwersytetu, gmach Gimnazjum 
im. Staszica, I-e piętro, A. RacławicJde 20. 
Początek o godz. 16-ej. Bilety przy wej­
ściu, w cenie zł. 10.—, ulgowe zł. 5.—. Abo­
nament na cały cykl zł. 50.—-, ulgowy zł. 
25.—. (ac.)

W yb ory  n a  K.U.L.
W początkach marca br. mają się od­

być wybory do Zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów Kat. Uniwersytetu Lub.

Tegoroczna ordynacja wyborcza przewi­
duje dopuszczenie słuchaczy I-go roku stu­
diów do czynnego i biernego prawa wybor­
czego, w przeciwieństwie do przedwojen­
nej, która przyznawała słuchaczom I-go ro- 

j ku tylko czynne prawo. Głosowanie będzie 
pięcloprzymiotn lkowe.

Młodzież pragnie widzieć w nowoobra- 
Eym Zarządzie osoby, które będą mogły 
rozwiązać problemy natury materialnej w 
sensie pozytywnym i przyjść z możliwie 
największą pomocą ubogiej rzeszy studenc­
kiej.

Młrnlzffrt przy spfsin ludnnśri
W związku z powszechnym spisem lud- 

nośel, Bratnia Pomoc Studentów Uniwer­
sytetu Marli Curie-Sklodowskiej wydele­
gowała 300 studentów do funkcji spisowych, 
zaś Bratnia Pomoc Studentów Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego — 200 stu­
dentów.

Młodzież będzie pełniła funkcje honoro­
wo.

Zakład Geologii Uniwersyłełu M.C.S.
m usi m ieć  je szcze  je d n ą  sa lę  do ćw iczeń

W Zakładzie Geologii UMCS, mieszczą- j logii, nie może przystąpić do ćwiczeń weku j cżalna dla Badań Gruntowych. Dziedzina 
cym się w dwóch pokojach, stoją skrzynie; tek zablokowania pokoju, niezbędnego dla 1 badań gruntu jest w Innych krajach szero-

Zakladu. Energia i wiedza pracowników 
marnuje się w niesamowitym tłoku skrzyń 
i eksponatów, a studenci napróżno ćze-

PROF. DR KONIOR MÓWI
Wreszcie nadchodzi kierownik Katedry

z kosztownymi zbiorami i eksponatami.
Niektóre z nich zostały uszkodzone w cza­
sie transportu. Zakład odczuwa brak ga­
blot, szaf, półek. To, co z trudem zostało j kają. 
zdobyte, wystarczą zaledwie na pomiesz­
czenie znikomej cząstki. Kierownik Kate­
dry i Zakładu Geologii, prof. dr K. Konior, i Zakładu, prof. <lr K. Konior wprost z wy­
sypia i pracuje w jednym z pokoi, gdzie kładu, jaki się odbył gdzieś hen, w Alejach 
znajduje się część zbiorów i jednocześnie Racławickich.
pracownia ogólna. W tej chwili profesora j _  p&me profesorze, czy w lej zamknię- 
nie ma, młody asystent biedzi się nad wy- tej salce obok nie mogłyby się odbywać i 
pakowaniem eksponatów. A gdzież sala do wykłady?
ćwiczeń? Nie ma. A .pokój obok? Zajęty — Oczywiście. Nie moją jednak sprawą 
przez Zakład Biologii Kręgowców, dotych- jest zajmowanie lokali. To należy do Wy- 

— Jaka jest ilość słuchaczy, penie pro- czas niezorgarizowany i nieczynny. Gzy działu, 
fesorze i jaki element przeważa w Stu-j tam coś jest? Nie ma nic. Jest to co naj- 1 — Czy pan profesor może coś powie-

| mniej dziwne, gdyż takie rozmieszczenie dzieć o swej pracy?inni ?
W tjhn roku mamy około 200 słu- Zakładu podcina pracę zarówno Zakładu

jhaczy. Ponieważ nie rozporządzamy żad- Geologii, zaopatrzonego już i gotowego do 
/iym domem akademickim, a w Lublinie Pracy> Jak i Zakładu Zoologii Kręgowców, 
•roo-^kania są bardzo drogie, co najmniej który mógłby być śmiało przeniesiony np. 
Jrtigie tyle młodzieży musiało zrezygno- na ul* Narutowicza i tam się daleko łatwiej

— Proszę bardzo. Zacząłem wykłady 
niedawno, gdyż przybyłem na UMCS także 
niedawno. Dzięki pozytywnemu ustosunko­
waniu *ię dziekana Wydziału Przyrodni­
czego, prof. dr Mydlarskiego, oraz innych 

vać ze studiów. W Studium przeważa mło- zorganizować. Obecnie stu kilkudziesięciu władz nasze>j uczelni, udało mi się w sto­
sie* wiejska, która tak żywiołowo garnie studentów, którzy słuchają, wykładów geo-

Srak węgla dla stołówki U.M.C.S-
Bratnia Pomoc Studentów UMOS, która j miarą dopuścić nie można, aby stołówki 

prowadzi dwie stołówki, znalazła się o- , zaprzestały wydawania obiadów, lub toby 
statańo w sytuacji katastrofalnej z powo- J „Bratniak*1, z trudem uzyskane szczupłe 
du braku węgla. Ostatni większy przydzia 1 fundusize, wydawał na zakup węgla na 
miał miejsce w listopadzie ub. roku. Wów- j wolnym rynku po cenach paskarskich (co 
<a»o stołówki otrzymały 17 ton węgla. Po- 'już, niestety, miało miejsce), gdyż wtedy 
rerowaź w stołówkach azynnych jest 13 pa- i może zabraknąć pieniędzy na zakup pro- 
I m t ó k ,  iwodnio na 10 dni wychodzi ok. j dutów żywnościowych, 
dwóch ton. Przydział lutowy wyniósł 2 to- : Miarodajne czynniki powinny uczynić 
ny, a więc wystarczą one z bdedą na oltree I wszystko, aby stołówki studenckie UMCS 
najwyżej dwutygodniowy. Ponieważ skrom j otrzymały jak najszybciej dostateczną 
ny obiad stołówkowy jest podstawą wyży- ; i}ość węgla i żelby widmo głodu nie stra- j zdobędzie potrzebne instrumenty i aparaty 
wi«ei|pMtoągląj ueazy studenckiej, żadną  (szyło młodzieży akademickiej. ipowalani* juzy Zakładzie Stacja Doćwiad-

sunkowo krótkim czasie zorganizować Za­
kład. Braki? Niestety'są duże, przede wszy 
stkim szczupłość miejsca. Wiem, że uni­
wersytet walczy z trudnościami, ale każ­
dego bolą jogo własne sprawy.

Zadaniem naszym jest wykształcenie 
zastępu młodych geologów, tak potrzeb­
nych dziś fachowców, na których kraj cze­
ka, a których brak jest ogromny. Następ­
nie będziemy prowadzili szczegółowe ba­
dania geologiczne w celu odcyfrowania nie 
tylko stratygrafii i tektoniki obszarów naj­
bliższych, dokładniej dotychczas niezbada­
nych, lecz także i innych obszarów, co po­
zwoli na zorientowanie się w zagadnie­
niach surowcowych. Z czasem, gdy Zakład

ko rozbudowana, % uwagi na zastosowanie 
praktyczne, jakie ma np. przy wznoszeniu 
większych obiektów budowlanych, przy bu­
dowie mostów, nasypów kolejowych itp.

ZA MAŁO BIŁ POMOCNICZYCH
— Wykładów z dziedziny geologii słu­

cha w tym roku około 130 studentów. Są 
między nimi słuchacze nie tylko z naszego 
Wydziału Przyrodniczego, lecz i Rolnego. 
W roku przyszłym liczba znacznie się zwięk 
szy i zawczasu należy o tym pomyśleć.

ZakUutowi potrzeba także więcej śił po­
mocniczych. Na razie pracuje tylko jeden tr 
systent! Strach pomyśleć, co to będzie, 
się wreszcie zaczną ćwiczenia, a zwłaszcza 
terenowe. Potrzebujemy co, najmniej 2 S - 
systentów. Ale jestem dobrąj myśli. Po­
woli będzie wszystko.

* * *
Przechodzimy Jeszcze do pracowni-gabł- 

netu-sypiałni, g dzie na oknie leży kol ukaja 
skamielin, gdzie robi się rysunki, pomiary, 
gdzie młody profesor pracuje 1... śpi. Na­
leży podziwiać energię i zapal naszych li­
czonych , którzy w tak niesprzyjających 
warunkach tyle ae niebie dają, którzy tracą 
tyle cennego czasu na poszukiwanie sal wy 
kładowych, a oddani są bez reszty umiło­
waniu swego zawodu i przekazywaniu wie­
dzy młodzieży.

Wychodząc z Zakładu Geologii niMpoą 
sób oprzeć się uczuciu żalu, że dotychczas 
nie ma bun sali do ćwiczeń. Profesor i 
młodzież cierpliwie czekają. A czas, czas 
bardzo drogocenny, płynie. • j

DYKTA br/nznwa i sosnowa
•■cha I mokro klejona

FUKMERY, Siedzenia do Krzeseł.
oparcia.

Sklsdaicn. leiulckn 21. telctua 27 • M.
______________________EL
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S to k  K o ś c i u s z k o w s k i
/  Rok 1946, jako 200-letnia rocznica u- 
rodzin Naczolnika Tadeusza Kościuszki, 
nazwany został Kokiem Kościuszkowskim. 
W ciągu całego togo roku kraj nasz po­
święci bohaterowi narodowemu obchody 
i uroczystości, które będą miały na celu 
uczczenie Naczelnika i rozpowszechnie­
nie kultu jego pamięci wśród całego na­
rodu.

W  tym celu powstał w Krakowie Ko­
mitet Obchodu Roku Kościuszkowskiego. 
Patronat nad Komitetem obejmują: Pre­
zydent Bicrirt, Prem ier Osóbka-Morawski 
i Marszałek Żymierski. W ramach uro­
czystości Kościuszkowskich przewidziane 
jest sprowadzenie panoramy Racławickiej 
do Krakowa i odnowienie jej Zamierzone 
jest przeprowadzenie konserwacji kopca 
Kościuszki, niedostępnego dla społeczeń­
stwa w latach okupacji. W salach Sukien­
nic przygotowywana jest wystawa, która 
poza „Racławicami" Matejki posiada już 
ponad tysiąc okazów i pamiątek po Ko-

stałą miejską komisją obchodów i uro-1 sty obchód kościuszkowski dla szerokiej 
czystości, zajmie się specjalnie w ciągu ! publiczności. Poza tym szkoły wezmą u- 
roku bieżącego organizowaniem uroczmy- i dział w ogólnych obchodach, 
stoścł ku uczczeniu Tadeusza Kościuszki. | Na posiedzeniu omówiono w głównych 

W dniu 8 bm. odbyło się w sali kon- zarysach uroczystości na terenach świetlic 
fcrencyjncj Województwa pierwsze posie- fabrycznych, w jednostkach wojskowych, 
dzenie komisji, które zgromadziło przed- w Klubie Inteligencji Pracującej, w do- 
slawicicli społeczeństwa lubelskiego. Wy- mach kultury, w salach odczytowych, tea

Z l is t ó w  d o  R e d a k c j i

Wstrzymać „rozbiórkę"
giaiaelm  s z k o ln e g o

p r * y  u3. ISychaw & kiej!

łoniony został Wydział Wykonawczy Ko­
misji, do którego weszli przedstawiciele: 
partii politycznych, Okręgowej Rady Zw. 
Zawodowych, Kuratorium, związków mło­
dzieżowych, Kurii Biskupiej, Biura Tnfor ! łeczne, w zrozumieniu tak doniosłego mo 
macji i Propagandy, prasy, Radia, Ligi | m rntu połączą swe siły, ażeby godnie ucz- 
Kobiet, uniwersytetów. Klubu Inteligen- 1 cić wielką postać Naczelnika w sukma-

Obywatelu Redaktorze!
Wiedząc, jak bardzo dotkliwie daje się 

odczuwać w dzisiejszych czasach głód 
mieszkaniowy, muszę poruszyć sprawę, 
która jest bardzo ważna dla dobra ogółu, 
o szczególnie lubelskiej młoLsiciw szkol­
nej. •

W Lublinie, przy ul. Bychawskiej znaj­
duje się czteropiętrowy gmach szkolny. XV 
czasie okupacji niemieckie) w gmachu tym  
wieścił się szpital wojskowy. Działania 

Ni" wątpimy, że wszystkie czynniki spo wojenne gmachu tego Mis tknęły. Po wy­
zwoleniu Lublina

trach i kinach, oraz kampanię propagan­
dową w prasie. Prace organizacyjne Ko­
misji trwają.

eji i innych organizacji. Do prezydium 
Komitetu powołani zostali: przewodniczą­
cy — ob. Czugała, I-szy wiceprzewodni­
czący — ob. Sokołowski, Il-gi wiceprze­
wodniczący — ob. Ojak-Krzcmień, skal--, 
bnik — ob. Dom gała.

W ramach obchodów Kościuszkowskich 
zakreślono ogólny plan pracy. Niektóre

mc. Z. B.

ściuszce. Dalej projektowane jest zorga- ! z reprezentowany cli organizacji opraco- 
-nizowanic w Krakowie Muzeum Kościu- wały już plan uczczenia rocznicy Kościu­
szki, zaś Teatr im. Słowackiego przygo- szkowskiej. Plan fen został podany do 
towujc sztukę o Naczelniku. Uroczystość wiadomości Komitetu przez reprezentu- 
otwarcia Roku Kościuszkowskiego w dniu jących te instytucje delegatów. Na pierw*
1.2 bm. rozpocznie się zapaleniem znicza | szy plan wysunęła się akcja w szkołach. 
Kościuszkowskiego przez wiceprezydenta Uchwalono, że Kuratorium roześle do 

• KRN Szwalbego, po czym nastąpią poclio- ; wszystkich szkół województwa okólnik z 
dy i złożenie hołdu popiołom Kościuszki odpowiednimi instrukcjami. W pierwszą 
na Wawelu. niedzielę po otrzymaniu instrukcji każda

W akcji tej Lublin nic pozostanie w ty- szkoła zorganizuje: a) lekcje poświęcone 
!e. Wojewódzka Rada Narodowa wyło- j omówieniu życia i działalności Naczelni-[i 

komisję, która, współpracując ze 1 ka, l>) akademię szkolną, oraz c) uroczy-

H urtow nia Hltsmlczna Nr 38
nmann

I»mc* Oulr«l^ Ilun dl. Pricm. Chrmlfio.

„A  W  I  T “
DOMAŃSKI WITOLD

l Chemikalia ampodarrze 1 praeiu, 
Kraków, uł. św. Gcrlr a  Ijr 7 

| (ciast ulej Grodzka 5). I cl. 860-94.

G«*ł młyńską, kamienie, pan?, 
Kurty, siatki, łożyska kolkowe, 
kIlnKer U, uzhest 1 wsaclkle artykuły 
młyńskie I terhulrsne, dostarcza

„ C E N I R O M Ł Y N ” m
Lublin ni. l-gu Maja 33 n. 4 lal. 12-28

gmach został zajęty 
przez wojsko, które go już zwolniło. Po 
opuszczeniu btidynku przez wojsko miej­
scowa ludność zaczęła niszczyć i rąbać 
gmach publiczny. Przechodząc koło tego 
budynku dwa razy dziennie widzę, jak 
szkoła obraca się obecnie w ruinę. XV po­
rze wieczornej słychać wewnątrz budynku 
trzask i łamanie, jakby majstrowie prze­
prowadzali remont gmachu. Łamanie po­
dłóg, futryn, okien s ramami, jak również 
wyciąganie pozostałych zamków e drzuri, 
rozbieranie pieców kaflowych itp. jest na 
porządku dziennym. Z ogrodzenia i klom­
bów także już nic nie zostało.

Wobco togo, aby uratować choć ściany 
gmachu, do czego niewątpliwie dojdzie, bo 
dach jest już w trakcie rozbiórki, może od­
powiednie władze zechcą eaintcresoioaó się 
tą spratoąf Przecież tysiące osób pracują­
cych miesiącami chodzi i błaga p jakiś kąt 
1 nie mogą go otrzymać, a w tym gmachu 
można by umieścić co najmniej t  tys. o- 
sób, lub znowu jakąś szkołę, która gnieź­
dzi się w ciasnym, nieodpowiednim lokalu.

Mam nadzieję, że mój apel nie pozostanie 
bez echa i władze zajmą się gmachem przy 
uł. Bychauskioj.

Obserwator
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

j Każdy wie, że st3 flepszą pastą do obuwia fest

) „ S  T  A  N G A  R  B “
i Zmiękcza bowiem wspaniało skórę, da jo pięksiy połysk

DO NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIK
Lubelska F-ka Pasty cfo obuwia

l  u b l i n .  Lubartowska 18. Celeron 10-94 588

S k ła d  P a p ie r u  i M a te r ia łó w  P is t n ie m iy r i i

K. CHOJNACKI i S -ka
Lublin, Narutowicza 81. Celeron 89-68

S k ł a d  Konsygnacyjny Fabryki Cbem. 
M. L E S Z C Z Y Ń S K I  i S-ka S . A. 

w Warszawie 5 (9

KORTY, JEDWABIE, PŁÓTNA, DRELICHY 
i D O D A T K I  K R A W I E C K I E

i w sze lk ieg o  rod ząju  m ater ia ły  
w łó k ien n icze  oraz  w ork i i szn urk i

p o leca  d la  firm  m iejscow ych  i zam iejscow ych  
PO CENACH H U R T O W Y C H  

C entrala Zbyta D rob n ego  P rzem ysłu  „WŁOIŁNO4*
w W arszaw ie *

Oddala! w Lublinie, Lubartowska 8. leL 48-08 352

F. H O L O W I  N S K 1Z A KŁAD  
OPTYCZNY

l . u b l l n ,  S t a s z i c a  2 . C e le  t o n  1 7 -1 8  
r o lc c a t  Sm k ia  prm odojąrjrk  f irm  P tN K T A I. KODKNMTOCK. BIJSCHA 593

o ra z  opraw y nl  W  O  K A“
PHOIEZY OCZNE Zs okamanlcm  recepty  lek a rsk ie j

_____  wpggjwlmrt K nlikl. Za o k azan iem  o g ło a tr a U  w g a ir d e  10 %  ant A k i

H E B L E
N A G A Z

L u b lin , Z ie lo n a  5.

il u p  sa £ o

. H E E U

T c - ? .  2 2 - 2 2

198'

K orek  — gu m ę kaloszow i) i podeszwow i) — skóry  
szn u row ad ła  — praw id ła  ł k op yta  szew sk ie,

O bry—tek tu ry  — pasta do obuw iu „ 1 1  O  11 O
czcrn id ła , g la z u r y —k le je  i iu n e  p rzyb ory  szew sk ie  

o raz  o k u c ia  rym arsk ie
p oleca i Firm a H. J A W O R O W S K A

Lublin, nl. Nowa 3. Telefon 22-21
n  w<ij. lu b e lsk ie  W ytw órni ChcralcaneJ „ K R A K U S "  570Prz<lntnwlclel«it>/o
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66„Klefnoty H m M y
POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY

Zbudził go odgłos wystrzałów. W ycierając kroplisty 
pot z czoła, słuchał. „Czyżby już?". Za drzwiami kaju­
ty zatupotały szybkie kroki. Ktoś biegł. Polem rozległ 
się chrapliwy krzyk. 1 znów huknął strzał, a za nim 
zuszemrały liczne głosy. Wyglądało to tak, jakby po 
krótkiej bójce, naradzano się nad jakąś ważną spra­
wą. Niebawem wszystko ucichło.

W tedy otwarły się drzwi kajuty i do wnętrza wszedł 
Alimed, w towarzystwie trzech korsarzy.

— Jest pan wolny, panie Fu-Liang! — rzekł Ahmcd.
—  Dziękuję!
— Z woli załogi naszego statku został pan wybrany 

dowódcą „Kwiatu chryzantemy"! Jest nas siedmiu. 
Chcemy pod pańskim kierunkiem jechać na „Wyspę 
•rzęch palm ", po złoto korsarzy ..

— A Bill?
Zginął wraz z grupą wiernych mu korsarzy...

Fu-Liang był zdumiony, a nawet zaskoczony tak 
szybkim i aiwuestekiwanym rozwojem wypadków. Nie 1

i.ićgł wprost wydobyć z siebie słowa. Bill zginął, a on, 
więzień, został dowódcą tego pięknego parowca!

Nagle wyprostował się i żołnierskim krokiem pod­
szedł do stojących w milczeniu marynarzy. „W itajcie!", 
r/.ucił, wchodząc w gromadę. Teraz począł ściskać ko­
lejno dłoń za dionią.

XV. „SEŻAMIE OTWÓRZ SIĘ!" *
Zbliżało się południe. Niebo buchało żarem. W pa­

lących promieniach słońca .więdła bujna roślinność w 
ogrodach maharadży. Ptaki przestały śpiewać i stało 
się tak cicho, że słychać było szmer wodotrysków, roz­
pryskujących rosą po kępach kwiatów, okalających 
marmurowe, prostokątne ^baseny. Powietrze przesycał 
aromat: wanilii, róż, cynamonu, goździków i azalii.

Chłopcy zaszyli się w najciemniejszy kąt parku i za­
pomniawszy nawet o głodzie, rozmyślali nad swym po­
łożeniem. Po wielu przygodach, stanęli wreszcie u wrót 
więzienia, w kfńj-ym znajdowała się mała El. Widzieli 
ją przed chwilą pod strażą dzikiego tygrysa, władcy 
tajemniczej dżungli. Ale me mogli paść sobie w obję­
cia, gdyż to zwróciłoby uwagę drapieżcy. Biedna El! 
Nie przeczuwała nawet, żc obok kryje się je j brat 
John i że, razem ze Stefanem obserwują ją przez gę­
stwę drzew i krzewów! Teraz należało ją ratować. I to 
nie tracąc etui oliwili! Najpierw jednak trzeba było usta­

lić, w którym  ze skrzydeł „pałacu snów" zamknięto 
nieszczęśliwą. Stefan przypuszczał, żc El musi miesz­
kać poza obrębem głównej rezydencji, a więc w któ­
rymś z mniejszych domków, rozrzuconych wśród buj­
nej roślinności parku maharadży. To samo John.

Szeptem poczęli naradzać się między sobą. Stefan 
chciał czekać do zmierzchu, a wtedy dopiero rozpocząć 
dalsze poszukiwania. „Zresztą może El zjawi się zno­
wu nad strumieniem? I to sarnia..." A wtedy sprawa by­
łaby daleko prostsza i mniej niebezpieczna. John był 
tego samego zdania. Postanowili więc nie opuszczać 
kryjówki, póki nie zapadnie noc, a tymczasem czuwać, 
by nie wpaść przypadkiem w ręce halabardzkstów ksią­
żęcych, strażujących wokół rezydencji.

Powietrzem wstrząsnął nagle ryk Iwa. Chłopcy 
drgnęli, chwytając machinalnie za broń Ryk powló-( 
rzył się. Z d»"zew zerwały się z krzykiem uśpiono papu­
gi. Poczęły krążyć nad ogrodem. Czerw me pióra gra­
ły w słońcu, jak rozkwitłe, pełne maki. Ale niebawem 
nastała znowu zupełna cisza, jaka panuje zazwyczaj 
w tych stronach tylko w południc.

Nad wieczorem upał zelżał, a wtedy w gęstwie za-i 
częło się budzić powoli wygasłe życie. Na gałęziach' 
zakwiliło ptactwo, zahuczały nocne chrząszcze, a z ga­
ju  bambusowego poczęły dochodzić jakieś dziwne chra­
pania i pom ruki. (d. c  n.J.
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K a l e n d a r z y k

D ziś  Scholastyki 
Jutro; NMP. z Lourd.

WAŻNIEJSZE TELEFON* 
Pogotowie ratunkowe . . . . .  22-73
Straż o g n io w a .......................  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M iejskiej........................... 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej; I — 
21-91; H — 24-26; U l — 24-27, XV — 
14-14.

t  T E A T R  1 KI WA
TEATR MARIONETEK ..BEMOL"

W niedzielę dn. 10 lutego br. o' guuz. 
16-cej zostanie powtórzona opera komicz­
na w 6 aktach wodhig baśni Andersena 
pt.: „Swiniarok i królewna" z muzyką i ba­
letami iJompozytorów XVIII wieku.

Najbliższą premierą będzie „Sen profe­
sora Ryboraka" pióra Homunculusa.

KINO „APOLLO" wyświetla dramat an­
gielskiej produkcji „Płomień nie zgasł", i 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa nr i 
2/40. Początek seansów o godz. 12.30, 14.30, i
16.30, 18.80, W niedziele i święta o godz.
10.30,

KINO „BAŁTYK". Od śisody 6 lutego br. 
wyświetla film pt.; „SZALONY LOTNIK" 
(Walery Oakalow). Natłpr.: Polska Kronika 
Fjlmowa 1/46. Początek seansów o godz.
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30. W niedz. 1 świę­
ta  pncz. 1-go seansu o godz. 10.30.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" dziś i co­
dziennie wyświetla „FRANCJA WYZWO­
LONA". Początek seansów o godz. 14-tej, 
10-tej 1 18-ej.

KINO „RIALTO" — do niedzieli 10 bm. 
włącznie wyświetla film polski „Jadzia". 
Nadpnr^ram: polską Kronika Filmowa 
nr 1/46. Pocz. seansów o godz. 12, 14, 16, 
18. W niedz. pccz. 1 seansu o godz. 10-aj.

POMOC ZIMOWA:
O B O W I Ą Z K I E M
OBYWATKLSK1M!

Rozdział darów UNRRA w Zw. Zawodowy cl
Lokal Związków Zawodowych na Kra­

kowskim Przedmieściu przesiąkł specy­
ficznym zapachem: naftaliną. W dwóch 
pokojach piętrzą się stosy używanych u- 
brań, bielizny i butów. To poszczególni 
przedstawiciele lubelskich Związków Za­
wodowych pobierają przydzielone zakła­
dom pracy dary UNRRA Z ogromnych 
pudel, których jest 120, wysypują się ko­
lorowe sukienki, dziecinne kaftaniki, mę­
skie marynarki. Najpierw ubrania segre­
guje się, odrzucając niezdatne do użytku, 
których, niestety, jest dosyć dużo. Następ­
nie odlicza się sztuka po sztuce dla posz­
czególnych instytucji. Ogółem otrzymano 
do rodolotu 120 beli odzieży, 120 pudeł o- 
óuwJa l 20 pudeł manufaktury. Rozdziału

dokonano w ten eposób, źe_ największy 
część darów otrzymują poszczególne Zwiąż 
lei Zawodowe w ilości, uzależnionej od licz­
by czlonlkóiw. Część przydziałów dostaje 
Opieka Społeczna i związki młodzieżowe. 
Zaczepiamy ©b. Bienia, kręcącego się 
wśród zgromadzonych, i pytamy go o żyw­
nościowe pacizld UNRRA. Podobno koleja­
rze .lubelscy już otrzymali te paczki i to 
dwukrotnie. „Tak, to prawda, rozdzielono 
między nich 20 tys. paczek, ale kolejarze 
są zaopatrywani centralnie, podczas gdy 
my zależymy od Wojewódzkiej Aprowi­
zacji — odpowiada ob. Bień, — Na odby­
tej niedawno- konferencji okręgowej komi­
sji Związków Zawodowych był przedstawi­
ciel Centralnej Komisji Związków Zawo-

J. MailzyKiitisIif, Syn i S-ka
L uM in, K ra liow sk ie -P rzcd m . 56. T eł. 11-67

Firma założona w r. 1916
l Z ł AŁ Yi

I.. l€o!oni£tlno~Sastronomeczny 2 . B le s ta u ra c y g n y

Z a k ł a d  c z y n n y  b e z  p r z e r w y  o d  g o d z . 9 -e j d o  20- te j
585

Firma egzystuje od 1938 r. ZAKŁAD MECHANICZNY
p. I. „Z A R“ Ludwika Paruszkiawicza

Lublin, Krak.-Przeitmioćete 41. Tel. 30-89
Sprzedaż 1 reperacja oraz przerabianie z nie­
mieckich na polskie maszyn do pisania i Ucze­
nia wszystkich systemów. Powielacze, ninncratory, 
kasy kontrolne, wirówki do mleka, maszyny do 
szycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 

kół zębatych, ślimakowych i wrzecion

Idowych z Warszawy. Pytałem o przydział 
'paczek żywnościowych dla Dublina — od­
powiedział, że paczki UNRRA mają otrzy. 
mać wszystkie lubcC slue zakłady pracy —» 
kończy ob. Bień. Czekamy wszyscy z -wiel­
ką niecierpliwością, ©by termin ten byl 
jak najszybszy., (JD.

PIANINO
nowe znanej marki sprzedam
PYTLIK o w o carn ia

Wieni nwska 4 583

Dr. W iśn iew sk i Stanisław
C hirurg

p o w ró c ił i  w znow ił p rzy jęc ia
LUBLIN, Szewska 1 m. 16

godz. 14—16. 580

A ntoni CZAPSKI
K rakow skie P rzed m ieśc ie  23

Tel. 27-07 
M A T E R I A Ł Y  
P I Ś M I E N N E  see

M a ś ć

P - r a  H E B D Y
0 < 1  ś w i e r z b y

znana za swej jakości I skuteczności  
Zupełnie i a b ‘udzl c i a ł a  i b i e l i z n y  
ŻMMĆ W APTEKACH I DROREItlACU

tabor. Chemłez.- Farmaceut. 
T-w« HEBDA Warszawa. 250

DROBNE OGŁOSZENIA J
....... . . ‘■“ iT

NAUKA
PAŃSTWOWE Pedagogium w Lublinie. 
Dyrekcja podaje do wiadomości zaintereso­
wanym, żo termin zapisów na wstępny, 3- 
mioaięczny kur3 pedagogiczny został prze­
dłużony do końca lutego br. Początek za- 
'ęć 1 matca 1946 r. Obowiązkowe posiada­
li e świadectwa pełnej matury gimnazjum 

i liceum ogólnokształcącego lub równo­
ważne. Kancelaria czynna od godziny 10 
Jo 14 przy ul. Narutowicza nr 2 w (brie 
powszednie
495 Dyrekcja.
KURS'¥  SAMOCHODOWE, Lub!;n-— Żml 
gród 6, tel. 12-18, zapisy codziennie od 9 
do 15 115
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo 
ści. Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105. 437

P  PRACA 1
«  (i ŁOSZ E \  ! R

Wojewódzka i. menda Milicji. Obywa- 
tb U r j  w Lublinie niniejszym o,;'asza o- 
rhołnicty zaciąg kandydatów do służby 
w Milicji Obywatelskiej.

Koniiydaei winni odpowiadać iia-aęjiu- 
/ącjrni warunkom:

1) Obywaldsfwo polskie.
2) Nieskazitelna przeszłość.
3) Pochodzenie socjalne: robotnicze, 

ebłopskie, względnie t  Inteligencji pro- 
riłjąeej.

4) Umiejętność czytania, pisaniu i ra­
chowania.

6) Wiek od 18 do 35 Lat.
Podania o przyjęcie do służby w M. O. i 

należy składać osobiście w Wojewódzkiej I 
Komendzie M. O. w Lublinie (Wydział 
Personalny) ni. Pleraekipgo Np 3 w każ- : 
ly  wtorek w godzinach od 8— 12 i 13—17.

W dniu lyni kandydaci przejdą komi- 
dję kwalifikacyjną, celem stwierdzenia 

Przydatności do służby w M. O.

j Do podania oależy dołączyć własnorę­
cznie napisany życiorys, dwie referencje 
urzędowe (zaświadczenia) wysławione 
przez Zarząd Gminy (Zarząd Miejski) i 
Posterunek Milicji Obywatelskiej (Komi­
sariat. M. O.), 2 fotografie.

W arunki dla wstępujących do M. O.:
1) Pobory w wysokości 110(1 zł do 

2000 zł miesięcznic i więcej w zależ­
ności od kwalifikacji fachowych, plus 
dodatek rodzinny.

2) Kompletne umnndurownnic, zakwa­
terowanie i całodzienne wyżywienie. -

KOMENDA WOJEWÓDZKA M. O. 
562 w Lublinie.

HURTOWNIĄ Włókiennlczo - Galanteryj- 
! ńa, Bolesław Brzeziński, Łódź, Piłsudskie- 
i go 76, poleca: Pończochy, bieliznę męaką, 
damską, dziecinną, chustki, nici, wstążki 
oraz wszelką galanterię. 533
GDAŃSKI Import i Eksport Owoców i Wa­
rzyw w Gdańsku, ul. Lawendowa nr 3, ku­
puje warzywa i ziemiopłody całowagonowe 
i drobnice, loco Gdańsk. Prosimy składać 
oferty. 535

POTRZEBNY uczeń do zakładu fryzjer­
skiego, Lublin, Narutowicza 77. 517
INTELIGENTNA, solidna, zdolna z ma- 
esy r ‘pisaniem potrzebna do prywatnego 
przedsiębiorstwa handlowego. Wiadomość; 
Administracja, dział ogłoszeń. 490

SPRZEDAM maszynę rymarską w bardzo 
dobrym stanie. Pochyła 3—16, IH piętro.

•  492
MOTOR do sprzedania HP 6 w zakładzie 
mechanicznym, ulic* i|tolarska nr 4. 516
DO SPRZEDANIA restauracja w śródmie­
ściu. Wiadomość „Gazeta Lubelska"* dział 
ogłoszeń. 52?ą

KUC. < A RZ wszechstronnie obeznany, zna 
cukiei, -two, poszukuje posady. Kościusz­
ki 10 .i 7. 581

DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 522 a
„RADIO-SUPER" poleca naprawę radio 
odbiorników, wzmacniaczy i grzejników 
elektrycznych, na składzie lampy, potencjo 
mierze, głośniki, transformatory, Dublin, 
Miła 5, I piętro. Rybicki. 550

PRZYJIujp dozorcę, samotną osobę, z a 1 OKAZYJNIE do sprzedania palto zimowe 
mieszkanie. W»pć’«a 32 m. 6. 548’ i maszyna do szycia „Singera". Zgłoszenia.*

--------- --------------- ------i „Gazeta Lubelska**. Dział ogłoszeń. 555 i
SAMOTNY ogrodnik pięćdziesięcioletni za-   *7— ~  ---  .---- : ---- - ■
pozna inteligentną zdrową współpracow-; P]eters^T6kre odnowione,
niezJtę listy  Administracja Gazety Dtiibel-} ”am- Kirakowskie 36 m. T._™
skiej pod „Zubożaniu**. 576 j PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze­

go Przysięgłego Pogodzińskiego, Dublin,

ZAGUBIONO skreślenie z rejestru RKU 
Lublin - miasto na nazwisko Bobela Jana 
oraz fotografię. Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot do 3-go Komisariatu M. O 
w Lublinie. 57S
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę I 
kairtę rejestracyjną Kaźmierza Jareckie­
go. Tomaszów Lubelski. 56!
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
dowód osobisty na nazwisko Stefana Ko- 
śmidera, ur. 1920 r. wydany przez Zarząd 
Gminy Wąwolnica, kartę rejestracyjną 
dwie książeczki końskie, zaświadczenie 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowej „Rolnik'1 
w Nałęczowie. 564
ZAGUBIŁEM okulary na ulicy Pierackie- 
go. Ufcżciwego znalazcę proszę o zwrot do 
działu ogłoszeń „Gazety Lubelskiej" za 
wynagrodzeniem. 5®
UNIEWAŻNIAM zagubione dowód osobi­
sty, oraz kairtę rejestracyjną na nazwisko 
Pobraka Stefana, nr. 1918 r., wydane przez 
gminę Wąwolnica pow. Puławy. 563

f  POSZUKIWANIA I
HaRTNY Orzepowekiej z synem Włodzi­
mierzem, poszukuje Stanisław Łazińsld, 
Warszawa, Praga, Brzeska 4 — sklep. 483

RÓŻNE

POTRZEBNA rożen ni do pracowni bie­
lizny, umiejąca sSyć na maszynie. Kościu­
szki 10 m. 1. 575
OGRODNIK, poszukuje posady lub dzier­
żawy ogrodu wi Lublinie z mieszkaniem, 
siła fachowa pierwszorzędna i sumienna. 
Oferty „Zaufanie". > 582

h a n d l o w e ] (
MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łusaczarki - kaszanki, motery spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jaglelników oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pala- 
szewski, Warszawa, Poznańska 38. 1803

Krakowskie Przedmieście 59. 549
SPRZEDAM piec krawiecki (karuzela), 
manekiny, lustro, stół. S-to Duska 20—55.

544

ZGUBY
ZGUBIONO metrykę urodzenia, fiwiadec 

Pt\vo u kończeń ta gimnazjum mechanicznego 
w Lubiniłe,* na nazwisko Witkowski Witold.

519
UNIEWAŻNIAM zagubiono dokumenty: 
dowód osofetścjh oraz prawo jazdy doroż­
karskiej na,nazwisko KrzeszmyTSkiego Wła­
dysława zamieszkałego w Lublinie, 1-go 
Maja 32 m. 3. -  577

FOTO AMATORZY Z PROWINCJI! Wa­
sze zdjęcia najtaniej wywoła, odbije, szyb­
ko wraz z nowyni filmem nadeśle na miej­
sce, Fotografika, Ignacy Płaźewski. Łódź, 
Piotrkowska 132.
NUTY różne sprzedam. Staszica 9, m. 1, 
w bramie na prawo po południu.
POSZUKUJE pokoju umeblowanego do­
brze zapłacę. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska-* 
dział ogłoszeń. 551

S k ład  M ateriałów
D e n t y s t y c z n y c h

M ikołaj L abaesm t*kl
Łódź, ui. 1’iuirkonskB 81. lelcian I83-5H.117
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